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Literatura audio pozwala jednocześnie "czytać" i prowadzić samochód, gotować lub uprawiać jogging. Tymczasem w Polsce książki na płytach i w formacie mp3 wciąż są rzadkością.
Na naszych oczach odradza się sięgająca czasów Homera tradycja literatury mówionej. Według badań przeciętny Niemiec w wieku od 25 do 40 lat w trakcie jazdy samochodem słucha powieści, ostatnio najczęściej czytanej przez Klausa Kinskiego (przed miesiącem ukazał się zawierający 20 płyt boks z literacką klasyką w jego interpretacji). W Niemczech rocznie wydaje się około 9 tysięcy nowych książek na płytach, kasetach i w formacie mp3. Podobny trend widać w USA czy Wielkiej Brytanii. Wiele wskazuje na to, że i u nas wkrótce będzie podobnie. 
- To kolejny etap macdonaldyzacji kultury - uważa Krzysztof Majchrzak, który przed trzema miesiącami czytał w radiowej Trójce "Miasto utrapienia" Jerzego Pilcha. Jego zdaniem słuchanie literatury zamiast czytania eliminuje naszą aktywność w poznawaniu świata. Aktor akceptuje tylko teatr radiowy, który - jak mówi - jest próbą oddania ducha książki. Odmiennego zdania jest literaturoznawca Kazimiera Szczuka: - Książki audio są świetne. Jestem przekonana, że ich rozwój propaguje samą literaturę. 
W Polsce nietrudno znaleźć potwierdzenie tych słów, mamy przecież długą tradycję radiowych słuchowisk i książek czytanych w odcinkach. Chyba każdy potrafi przywołać przynajmniej jedną powieść, z powodu której warto było biec do domu i włączyć radio - na przykład Zbigniew Zamachowski czytający "Buszującego 
w zbożu" J.D. Salingera w Rozgłośni Harcerskiej. 
Powieści radiowe wciąż robią furorę. Piotr Fronczewski czytał ostatnio "Kod Leonarda da Vinci" w radiu RMF i "Z głowy" Janusza Głowackiego w Trójce. 
- Jest zapotrzebowanie na nagrania z literaturą. Po emisji powieści w odcinkach zawsze pojawiają się prośby, by dostarczyć słuchaczom całość na płytach - mówi Barbara Marcinik, pomysłodawczyni czytania w Trójce współczesnej polskiej prozy. Tylko gdzie są te wyczekiwane płyty i taśmy? 
Na razie rynkową lukę usiłują zapełnić niewielkie firmy zakładane przez entuzjastów literatury audio. 3kropek Audio Publishing w ubiegłym roku wydało "Opowiadania zimowe" Olgi Tokarczuk oraz "Brombę i innych" Macieja Wojtyszki. W tym roku opublikuje książkę Tokarczuk "Prawiek i inne czasy", którą przeczyta Grażyna Błęcka-Kolska. 

Agencja Artystyczna Grami wydaje serię powieści Kornela Makuszyńskiego czytanych przez Krystynę Jandę. Pierwsza była "Awantura o Basię", w przygotowaniu są "Szatan z VII klasy" i "Panna z mokrą głową". 
Najprężniejsza na tym rynku firma RTW przygotowała m.in. "Quo vadis", "Biesy", "Ojca chrzestnego", "Lalkę". Na razie nakłady wszystkich tych wydawnictw nie są duże. Sprzedaż takich hitów, jak "Dziennik Bridget Jones", "Paragraf 22" czy "Ania z Zielonego Wzgórza", nie przekracza tysiąca egzemplarzy. Dla porównania - na rynku niemieckim czy angielskim podobne pozycje idą w nakładach 20-tysięcznych. 
Sukcesem okazały się czytane przez Piotra Fronczewskiego oraz Wiktora Zborowskiego tomy przygód Harry'ego Pottera, które niemal równolegle z wydaniami książkowymi wypuściło na rynek wydawnictwo Media Rodzina. Kolejne części porażały gigantyczną ceną (od 80 do 120 zł), ale i tak sprzedaż przekroczyła wszelkie oczekiwania. Pierwszy tom "Harry Potter i kamień filozoficzny" sprzedał się dotąd w 9 tys. egzemplarzy. W przyszłym roku Media Rodzina planuje wydanie na płytach "Opowieści z Narnii" C.S. Lewisa. Niestety, w sukces literatury audio wciąż nie wierzą księgarze, którzy ani o nią nie zabiegają, ani jej nie eksponują. Amatorzy takich książek muszą się nieźle nabiegać, żeby znaleźć poszukiwane tytuły. Księgarze się bronią. 
- Odczuwamy zapotrzebowanie na literaturę audio. Klienci przychodzą i pytają o konkretne tytuły. Ale oferta, która dociera do nas od wydawców, nadal jest bardzo uboga - mówi Monika Głowacka, kierownik działu książkowego w jednym z warszawskich Empików. 
Tymczasem w europejskich księgarniach działy z literaturą audio zajmują coraz więcej miejsca. Wszystkie bestsellery są od razu nagrywane. Amerykanie idą jeszcze dalej: książki Hillary Clinton "Tworząc historię" i Billa Clintona "Moje życie" ukazują się jednocześnie w formie audio. Państwo Clinton sami czytają swoje wspomnienia. Książka prezydenta sprzedała się dotąd w wersji dźwiękowej w 350 tys. egzemplarzy.
Szansą na rozwój dla rynku literatury audio jest powstawanie portali z książkami 
w formacie mp3, np. amerykański www.audible.com to gigantyczny zbiór 23 tysięcy książek, magazynów i gazet w formie nagrań. Podobne powstają we Francji, 
Anglii, Niemczech, Włoszech. W Polsce takiego portalu nie ma. Jedynym miejscem, w którym można zdobyć informację o wszystkich wydanych u nas książkach na płytach i kasetach, jest strona www.audiobooks.prv.pl. Można tam także kupić jedną z 70 (!) pozycji. 
Niestety, literatury audio na razie nie chce promować żadne z dużych rodzimych wydawnictw. Poza jednym. 
- Widzimy szansę dla książek audio. Dlatego planujemy powrót na ten rynek - deklaruje Rafał Grupiński, wiceprezes zarządu wydawnictwa Prószyński. Oficyna wcześniej wydała "Kubusia Puchatka" i "Małego księcia". Możliwe, że to zapowiada zmianę na rynku i że wydawcy w końcu zdecydują się odpowiedzieć na potrzeby czytelnika. Bo skoro nie ma już schronienia przed światem, w którym życie jest nieustającą pogonią, zamiast boczyć się na książki do słuchania, warto zobaczyć w nich szansę na popularyzację literatury i twórczo spędzony czas
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